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3. Gospodarstwo trzy-polowe; ciągle poświęca 


uprawie 'roślin kłosowych dwie trzecie części 
gruntu ornego: 'W płodozmiennóm zaś, zwyczaj: 
ńię połowa tylko gruntu niemi; się uprawia;sa 
druga połowa roślinami pastewnemi, Ale mo-: 
enoby: się mylił : 'ktoby: ztąd”wnosił: Że ostatnie 


gospodarstwo- mnićj “odò pićrwszego produkuje. 


zboża; owszem; jeżeli tego stosunki hańdlowe 
wymagają, gospodarz .płodozmienny; znacznie 


więcćj go jest w stanie pepa di sodo 8-polo-; 


wego; najprzód, ponieważ'posiada'znacznie wię: 


kszą massę nawózu, a następnie znacznie wię-. 
ksze zbićra plony; jak'to wyżej-okazałem; pon: 


wżóre,*ponieważ, mogąc się obejść (bez dąk 1 
pastwisk, obraca takowe'na rolę; jeżeli-przez 
tos większe z nielr osiągnąć może korzyści. Na 
dowód tego: że w razie potrzeby, gospodarstwo 
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“Rolnictwo. i = A 


płodózmienne, wydaje znacznie. > większą massę 
zboża; mógłbym przytoczyć wiele tego rodzaju 
gospodarstw, w których, z téj samćj przestrzeni 
co dawniej, gdy sposobem 3-pol. ugorówem by- 


ła AWA zbićrają jeszcze” raz tyle zbożą. 
co dawniej, , pomiinó że tylko połowa roślinami 


kłosówęmi jest upiawiana. y 

4. Gospodarstwo” 3.pol.. ugorowie nie dczwala 
Żadnego postępu w rolnictwie; albowiem, prócz 
małej liczby roślin, dla których początkowo 
ułożonem zostało, nie przyjmuje innych w swój 


zakres, „bez mięszania porządku i i łamania głó- _ 


wńych zasad. Tak np. uprawa kartofli, które 
w obecnych czasach, pomiędzy roślinami na po- 
karm dla ludzi służącemi, taki ważną,.a jeżeli 
rzecz. weźńiemy. ogółowo,- najważniejszą dla ro- 
du' ludzkiego grają rolę; nie może w nićm się 
mieścić bez pewnćj. straty -w plonie, -as nawet 


zwidocznym uszczerbkiem następującej pomich. 


rośliny: Zwykle sbowiem są uprawiane w .ugo- 
rze, a po nich idzie ozimina. 


Ta. atoli „kolej. 
pociąga za sobą:trzy ważne niedogi PAQŚCI: = 


a) Aby wcześniej wybrać kartofle z po- 
la i obsiać je Żytem, zwykle, jak można 
najwcześniej kartofle się sadzą, ztąd zaś 
złe dwojakie: 1. Nie doprawia się tak do- 
brze rola jak doprawioną być winna; 2. 
Zbyt wczesne sadzenie szkodzi kartoflom. 
Winny one być sadzone wtenczas dopićro, 
gdy ziemia należycie się ogrzeje; i że uży- 
ję tego wyrazu, pozbędzie się zimowej su- 
TOWoŚCi. z 

b) Dlatćj samej przyczyny, tojest:. weze- 
snegoohsiania roli żytem, zanadto wcześnie 

wybićrają się kartofłe z roli; czyli jaż w ten- 
czas, gdy jeszcze zupełnie nie dojrzały; 
przez co- tracą one bardzo wiełe na ja- 
kości i trwałości, Wszakże podług nowszych 
doświadczeń, częste ochybianie kartofli, po 
większćj części ztąd pochodzi:'iż wysadki 
nie zupełnie dojrzałe zebrano z roli. 

c) Zyto, siane w rolę, już to, podczas wy- 
bićrania kartofli, jako też zwyczajnóm ora- 

-niem kartofliska przed -zasićwem, zbyte- 


i przyczyny ochybia; a nigdy nie wydaje 
takiego plonu, jakiby wydało w inućm na- 
stępstwie. Do czego, często wiele się przy- 
czynia sićw opóźniony, z powodu nie do- 
syć wczesnego wybrania kartofli z ziemi. 
T dla tego to w krajach lub okolicach, gdzie 


oziminą wcześnie winna być sianą, po 


* kartoflach uprawiać jéj nie można. 


naczej rzecz ma się w gospodarstwie płodo- 


zmiennćm; tutaj kartofle, jak każda roślina, mają. 


sobie właściwy czas siówu i dojrzenia. Nadto, 
i one, nietylko nie szkodzą 'swćj mastępczy ni, 
ale owszem, wiele się przyczyniają do jćj plonu 
tworząc główne onegóż warunki. Tak np. ję- 


czmień, który wymaga ziemi należycie rozpule' 


chnionćj; zamożnej w rozłożoną próchnieę, przy= 
tóm ciepłej, a obok tego, w zimową wilgoć: za- 
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opatrzonej, znajduje wszystko to na kartoflisku. 
Ozimina najpewnićj obradza w roli ze świeżym 
nawozem dobrze umięszanćj, dobrze uprawia- 
nćj, a przytóm należycie odleżałej i gdy wcze- 
Śnie jest sianą: wszakże wszystkim tym warun-| 
kom odpowiada koniczysko, gdy w drugim uży» 
tkowania roku, połową zwyczajnćj ilości na- 
wozu jest użyznione i ugorową uprawą dopra- 
wione; lub rola po wyce, w świeżym nawozie 
sianéj i wcześnie zebranej. ` 


5. Koniczyna, ten nieoceniony skarb nowego 
rolnictwa, podobnie jak kartofle, nie może być 
uprawianą w. gospodarstwie 3-pól. -ugorowem, 
bez.zupelnego pomięszania właściwego porządku 
w następstwie roślin, i wgłównych jego zasadach. 
I ona to, tam gdzie jéj ważność dokładnie po- 
znaną i oeenioną została, wspólnie z kartoflami, 
najwięcej się przyczyniła do-upadku przestarza- 
łego trzy-polowego systemu i wywołania no- 
wego, jak powiedziałem, miejscowości i potrze- 
bom społeczności ódpowiednićjszego. 


6. System płodozmienny, posiada tę ważną 
nad 3-polowym przewagę, iż tak jest — Że uży- 
ję tego wyrazw— giętki, Że się da zastósować 
do każdćj miejscowości, do. każdego stanu fi- 
nansów gospodarza, do: stopnia ludności, a nas 
wet oświaty i cywilizacyi ludów. Gdzie jest.np. 
mało rąk dor pracy, gdzie: gospodarstwo 3+po« 
lowe: ugorówe, na. największe byćbyrmógło a= 
rażone straty<=np: podczas źniw —tam gospo- 
darz płodozmienny, do osiągnienia: właściwego 
celu, to jest: najwyższego czystego „dochodu; 
w miejsceosił ludzkich: i zwierzęcych „ używa 
sili przyrodzenia; ma się rozumieć ,, 0: wiele 
tańszych. © Czyli mówiąc wyraźniej: gdzie nie 
mai podostatkiem sił Judzkich:ii zwierzęcych 
do przyzwoitego obrabiania ziemi; "tam oh 
z zaniwionćj na pewien czas ziemi, (gosposi 
darstwo przemienne: czyli holsztyńskie lub; me* 
klemburgskie), przezinweniarz.ciągnie znaczne” 


korzyści; a tyle tylko grunta uprawia, ile do- 
brze uprawić i umierźwić podoła. Z resztą, Ża- 
dnćj nie ulega wątpliwości, iż nawet gospodar- 
stwo płodozmienne,! dobrze urządzone, mniej 
wymaga sit pociągowych, aniżeli 8-pol. ugorowe; 
ponieważ. w. pićrwszćm , jak. to już, wyżćj na- 
mieniłem, niektóre rośliny: dla następnych do- 
prawiają rolę (a). 

7. (Gospodarstwo 8-pol. ugorówe, mianowicie 
wtym stanie w jakim się obecnie niemal ogólnie 


znajduje, to jest: mnićj więcej zupełnie ogołocone 


z łąk i OR zaspakaja tylko pierwsze po- 
trzeby życia, to jest, dostarcza nam chleba; 
mięsa zaś, teka; masła, Séra, nader mało. Prze- 
ciwnie, gospodarz płodozimienny jest, Że tak 
powiem, samowładrym panem rodzaju produk- 
cyi; widzi on że uprawa zboża, większą niżli 
produkta zwierzęce przynosi korzyści; wtedy 
jemu (zbożu) daje pierwszeństwo; w' przeciwnym 
razie, produkta zwierzęce biorą: górę: 


8. Doświadczenie uczy; iż w naturalnym bie. 
gu rzeczy; ludność eiągle wzrasta, jeżeli tyłkó 
rolnictwo dostarcza jej dostatecznego pożywie- 
nia. A zatćm, gdzie jest ludność mała, tam rolni. 
ctwo w złym być musi: stanie; tę prawdę ty: 
siące przykładów potwierdza. Chcąc więc mieć 
większą ludność; najprzód 6 poprawienie rol- 
nictwa starać się należy. Kto uspravi eiiwia złe 
rolnictwo małą ludńością, mylnie rzecz pojmuje: 
całkiem przeciwnie naiaralnermu biegowi rze. 
czy. Podług takiego, najprzód byćby musiała 
- na świecie ludność a dopićro pokarm. Ale wszak- 
Że całkiem inaczej przyrodzenie postępuje: naj- 
przód tworzy pokarm, a dopićro istoty które 
go spożywają. Taki bieg rzeczy geologia nam 
— 

(a) Że gospodarstwo płodozmienne mnićj wymaga 
sił pociągowych od ugorowego 3-pol. okazałem w Ty- 


god. z r. 1836 str. 4 i następ. Obszernićj w tćj mierze 


w Stój części dzieła: „Sztuka urządzenia gospodari itd. 
ed. 
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wskazuje: najprzód istniało królestwo roślinne, 
a dopićro po nićm. powstało zwierzęce. 

Gospodarstwo 3-polowe ugorowe (b), wido- 
cznie jest przeciwne powiększeniu się ludności, 
i dobremu bytowi rolników. 

Przeciwne jest zwiększaniu się ludności, bo nie 
posiadając siły do. oddziaływania złym wpły- 
wom na wegetacyą pory czasu, częstokroć ostae 
tnim: zupełnie ulega; skutkiem. zaś tego. jest: 
większe: lub mniejsze zmniejszenie tego jedy- 
nego pożywiemia chleba, które dostarcza, a-CZęr 
stekroć głód i mor: Wszakże przed zaprowa- 
dzeniem kartofli, wielokrotnie ia klęską. ród 
ludzki był gnębiony: 

Przeciwne jest dobremu bytowi daith ai bo do» 
chód“ jego ograniczając się na jednej tylko .ga- 
Tezi gospodarstwa, to jest, oziminie, upada w czę» 
ści lub zupełnie, patag CEO jak poż czasu já 
sprzyja. 

Inaczej się rzecz ma w gospodarstwie płodo- 
zmiennóm. Mniej tu wegetacya zależy od dzī- 


"wactwa pory czasu; bo ziemia zawićra w swóm 


łonie dostateczną siłę — to jest żyzność, do od- 
działywania szkodliwym jej wpływom. Nigdy 
tu także rolnik niedozna z powodu nietrodzaju 
zupełnej klęski, bo ciągnie dochód z różnych ga- 
łęzi — zboże, rośliny pastewne, a następnie wy- 
chów zwierząt, rośliny olejne i t. p. — Jeżeli 
więc jedna zawiedzie jego nadzieje, drugie w'czę- 
ści lub zupełnie ją zastępują. «Pora. zaś czasu 
tak dalece niedogodna, by wszystkie rodzaje 
roślin EE nader rzadkićm bywa zjawi- 
skiem. 
(Dokończenie w nast. Nrze). 


(b) Czytelnik raczy o tóm pamiętać: że tu uważam 
gospodarstwo trzy-polowe ugorowe, jak się obecnie, 
zmałemi wyjątkami, niemal wszędzie znajduje, to jest: 
ogołocone z łąk i pastwisk, a rola ciągłą uprawą ro- - 


ślin kłosowyych, zupełnie z żyzności OBECNA. 
Utot 


Nowy aś LA NaŃóz. 5" 


; P, Raeia a Hamburgu. SR sztuczny 
nawóz. Bliższą o nim wiadomość udziela Baron 
Heintze z Niendorf, „Brzmi ona jak następuje. 


ÓW jesieni r.z udał: się p. -Burgheim |do. Ber- 
lina i przedstawił: rządowi;; że SE pewien 
środek, czyli preparat, za pomocą którego; grunt 
najpłonniejszyj w|krótkim:czasie; maj wiele lat 
użyznić mozna; że środek ten z największą łatwo- 
ścią i bardzo tanio mieć można, ponieważ su- 
rowe onegóź mąteryały: w znącznój ilości: wszę- 
dzie się znajdują, a obecnie poniekąd Żadnej 
nie mają wartości, , Co.do skutku tego. nawo- 
zu, powoływał się na poczynione, z nim; do- 
świadczenia, na małą stopę, w Arensbergu. ijin- 
nych - miejscach; Na „uczynioną imu ze, Stro- 
ny Rządu uwagę: że doświadczenia do których 
się odwołuje, nie są bynajmnićj dostateczne ;, Że 
chcąc uzyskać nagrodę od Rządu, winien je! na 
większej pragsrzeni, SEA, gznocniejszę mi do- 
wodami poprze z rrąza p Burg 
warunków tych dob łójć. Tym końcem, ofia- 
rowalem jemu oddać do tegóż doświadczenia 
10 do 12 mor. majlichszej roli, i takową moim 
kosztem podług jego, dyzpozy. cyi, uprawić, plon 
zebrać zk „omłócićj. na co. tenże chętnie przystał. 


“Oddana p. Burgheimowi. do os CE ro- 
la jest dwojaka: pi Í IR IGUS « ; 


"ŻA: 


1. Piasczysta, dosyć wysoko. położona, ze spo- 
dnią warstwą wodę przepuszczającą ; która do- 
tąd tylko nędzny owies i tatarkę rodziła. 
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-012..Leśna;.-%,6 celowa warstwą, czarno-ziema 
łąkowego, pomięszanego w części:z piaskiem bia- 
Tym; w części z częrwonawym. PRENE 
i ' Pićrwsza, raz, a druga dwa razy była! orańa 
ióbiedwie należycie ubronowane. Nawóz o'któ. 
rym mowa składa się: 3 grubego! proszki wo- 
dnistego płynu. Na morg. berl. rozsićwa się oko- 
ło 1000 funtów rzeczonego proszku itakowy na- 
leżycie, się mięsza z ziemią za pameca brony; po- 
czóm. rolą skrapia się jak można, najjednostaj- 
nićj, wspomnionym płynem, dosyć wodnistym, 
lecz. nader cuchnącym. s Płyn ten znajduje się 
w beczce. na, dwóch kołach; z której.płynie do 
skrzyneczki ze spodem „dziurkowanym (a): .Na 
morg. berl. używa, się. około 10 oxeftów onegóż. 
Części składowe: tego nawozu nie są, dotąd:zna- 
né, Zdaje. się, iż proszek,składa się po większej 
części, z kości; a płyn z.gnojówki. zwyczajnej. 
Po.takowóm przygstowaniu roli;, rozsiano ziar- 
no i broną. przykryto. SH ak e: 

Na opisanej roli zasiano,letnią izimową psze- 
nieg» staje i i; zimowe] żyto, jęczmień. i rośliny 


aste ;—a-mianowii e tak. zimowe 'jako iletnie 
rośliny w czasie nader;wegetacyi niedogodnym: 
pierwsze -bardzo późno, a.drugie wkrótce, przed 
nastąpioną. posuchą.' Mimo to, rezultat, w obe- 
cnéj chwili. (pisano 10. czerwca 1843), jest tak 
wiele obiecujący, iż, doświadczenie to słusznie 
zwraca na. siebie. uwagę: Po ukończonym: Źni- 
wie, .nieomieszkam go szczegółowo „podać ;do 
wiadomości publicznej. Baron v. Heintze. 


ina) Jest to więc /przyrządzenie całkiem podobne do 
tego jakiego używają w Warszawie do skzapiania a ulic, 
Red. 
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1 Zagraniczne Instytucye rolnicze. 


Myśl:.6 korzyściach praktycznćj szkoły 
gospodarstwa krajowego i, leśnictwa, 
w. połączeniu .z.odpowiednićm gospo- 
darst wem wzorowem 
„ (przez. doktora Franciszka Betzhold, radzcę leśnictwa 
i „gospodarstwa Mellemburgsko- Strelickiego, 
ER obecnie rządeę dóbr Żarek). 
(Artykuł nadesłany). 
Rolnictwo jest to pierś, która karmi 
Francyęż w:nićm mieszczą się rk 


kopalnie i skarby ‚Pera. <i; 
„Książe de sali. 


-OZ ńajwiększą sluśznóścią „zaatósować można 
te wyraży” wielkiego polityka do księztwa” Me- 
klemburgskiego; krajń z natury rolniczego; pod 
błogim rządem ukochanego Władzcy; ' którego 
tróskliwość rozciąga się na cały kraję 'a miano* 
wicie do szkól i wszelkich zakładów naukowych: 
Dla tego tó jest tn wólnietwo: ma tak wysokim 
stopniu, Że zwraca ma siebie- sawagęć PE 
narodów. oige 

' Wyższe ukształcenie naukowe, połączóne z 
przy wiązaniem przyrodzońćm, : z którćm się szla: 
chta Meklemburgska temu spokojńemu Por za” 
trudnieniu, niemnićj wyższe wiadomości w obrę- 
bie gospodarstwa wiejskiego, któremi się wig" 
ksza część "dziedziców tab dzierżawców odia: 
cza, utrzymają i podwyżsżóją Goraz bardziej sa” 
wę Mektembirgskiego „gospódótatwa. 


„Meklemburę jeszcze w Świetniejszym teraz. 
okazuje : ię, blasku, „ponieważ dowiódł, ile, jako; 


i 


kraj. czysto rolniczy, w czasach „nieszczęśliwych. 


BOBOSIĆ,; zdoła „klęsk. 


„Meklemkurg. Aoga daje, wielki Gedi krys, 
waw powierżchni swojćj ziemi, do wydobycia 


którego potrzebował tylko pługa. W krótce źni- 
kły ślady wojny, a czynny plug, kierowany 


biegłą ręką, napełniał znowu kassy gospoda- 
rza, które z powodu poniesionych „ofiar, mo- 
cno były wycieńczone. 

"Meklemburg ciągle uznawał wartość gospodar- 
stwa wiejskiego, a różne kraje postępując za jeż 
go przykładem, przekonały się o ważności rol- 
nictwa ;/tak,'że nietylko osoby'zńnakomite,. lecz 
i prywatne, całą swoję uwagę na ten przedmiot 


zwróciły, Świetni wodzowie Austryi, między | któ- 


remi Ich Cesarskie Wysokości: Arcyksiążęta Ka- 
ról i „Jan. piérwsze miejsce zajmują, nietylko 
na polu „bitew, „ale | i jako. opiekunowie rolni- 


ctwa sławę sobie zjednali: albowiem kilka za- 


kładów rolniczych i i „gospodarstw wzorowych po- 


czątek i istnienie swoje winne tym. dostojnym 
osobom. Prócz tego 33 publicznych zakładów 
rolniezych: w Austryi i wiele podóbnych 'iństy- 
tutów' prywatnych, (mianowicie księcia: Oettin- 
gen /Wallersteia-w Kónigsaal; hrabiego Dietrich- 
steiń w Turtsch i księcia Schwarzenberga; wszy- 
stkie w Czechach) dowodzą: oile: Austrya przy- 
kłada się! do: 'coraź: większego: udóswaleaia 
rolnictwa: f 


uei Dyo “powiédżianė ð Atisttyi, ściągać sie 


także móże dó' innych krajów południowych 


Niemieckich. Kiedy Bawarya oprócz akademii 


gospodarskićj jeszcze wiele” inaych liczy zakła- 
dów tegó ródzaju, królestwó Wirtembergskie, 


pòd opieką Rządu szczyci się królewskićm gospo- 
darstwem: W'prywatnych dóbrach Najjaśniejsze- 


go królaWirtembergskiego i Wiel. księcia Badeń- 


skiego, odżnaczających 'się wżórowóm:gospodat- 


F 


stwem; ustanowione zostały wystawy; wzorowe: 


go bydła, gospodarskich narzędzi i t, p. :które 
nie do Życzenią nie zostawiają, ; 


'Królewsko- Pruska akademia gospodarstwa w 
‘Eldena pod Greifswalde, Towarzystwo ekonomi- 
czne Pomorskie w Regenwalde, z którém dy- 
rektor Sprengiel, rądca ekonomiczny, wW nowszych 
czasach iņstytut gospodar stwa połączył, są do- 
wodem, o ile Niemcy północne są przekonane 
o tej. potrzebie. Imiona Tharandt, Móglin it. d. 
i w Meklemburgu od dawna są poważane. 


Z innych instytutów, gospodarskich wzmian- 
kuję tylko instytuta: radcy nadwornego, dyre- 
ktora Schulze w Jenie, niemnićj w Darmszta- 
_ dzie, -W Newa g Wassauskigm), i: w Brun- 

świku. 


" Zwracając uwagę na usiłowania w podźwignie- 


niu rolnictwa w innych krajach np. w Anglii, 
Francyi, w Rossyi, można bez trudności do- 
wieść, Że wzorowe’ gospodarstwa i szkoły rol- 
nicze nietylko dla tych krajów są potrzebne 
alei dla tych, gdzie rolnictwo już na wysokim zo- 
staje stopniu. doskonałości. 4 


~ Jeżeli nie damy się EER temu:  zdoniuż. Że 
gospodarstwo eklemburgskie nie po j 
Żadnej poprawie, to sądzę Że nadśzedł dla Me- 
klemburga czas, w którym rozsądnie zastanowić 
się należy nad zapytaniem: czy. należy założyć 
praktyczny instytut gospodarstwa i leśnictwa, 
i jakim sposobem takowy ma być urządzony? 
Szanowni moi Rodacy raczą: przebaczyć: kiedy 


im w tym przedmiocie myśli moich udzielam, 


lubo aż nadto jestem przekonany: Że do: tego 
w.Meklemburgu zdatniejsi znajdą się gospoda- 


rze. Ale może właśnie ostatni, ten.powód mnie, 
usprawiedliwi: albowiem, wyżćj uksztąłcony, go-. 


spodarz. rzadko. czuje to na .czćm niższym rol- 
nikom zbywa. 


We względzie pierwszej. części: mojego. A 


niay przeciwnicy mojego zdania BOT miza: 
rzucić: - dojan .sthryd « 
a) Że instytut gospodarstwa” diejsktegó 
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ztego względu jest niepotrzebnym, ponie- 

waż gospodarzom Meklemburgskim w ogól- 
ności nie zbywa na usposobieniu nauko- 

wém; : , 
b) Że stan rolnictwa kraju zostaje na 
należytym stopniu; tg 


c) Że do zaprowadzenia podobnego in-- 
stytutu, potrzebneby były znaczne środki; 


'd) Że jest dosyć podobnych zakładów 
za granicą, w których poczynający mto- 
dy gospodarz WYW ZPYUNĄ kształcić się 
może. 


Zamiarem: moim jest aby powyższe punkta 
dostatecznie objaśnić. 


Ad a) Że Meklemburgskim gospodarzom nie 
zbywa na naukowóm ukształceniu , już na po- 
czątkumego pisma wspomniałem, ale. właśnie ten 
wysoki: stopień ukształcenia: Meklemburgskich 
gospodarzy, zdaje; się przemawiać ku ustanowie: 
nin śrytytyła: gospodarstwa wiejskiego. W ogól- 

ie byłem tego. zdania, ażeby dla 
wyższej Klany gospodarzy Meklemburgskich 
którzy porwiększćj części kształcą sięna uniwer= 
sytecie, albo tćż posiadają środki zwiedzania. %3+ 
granicznych, instytutów gospodarskich, takowy 
zakład: w. kraju był potrzebny; potrzeba ta roz- 
ciąga się tylko, do mnićj zamożnej, klassy czyli 
ludzi, którzy. przymuszeni; są szukać utrzyma- 
nia w służbie u innych,, co się szczególnićj ro- 
zumie o stanie wiejskim: Potrzeba założenia in- 
stytutów. gospodarstwa i leśnictwa wszędzie Wi. 
docznie się pokazuje, gdzie produkcya grunte 
lubo na wysokim stopniu, w ogólności nie znaj- 
duje się jeszcze na;tym szczycie, na którym we- 
dług potrzeb nowszych czasów znajdowaćby się 
powinna. Gdzie grunt prawie jeszcze wyłącznie 
do uprawy zboża i paszy używanym bywa, gdzie 
rozmaite płody z łatwością w samym kraju upra- 
wiać się dające, za wielkie sammy z zagranicy 


s i, ma 


sprowadzane zóstają gdzie przemysł ekonomi- 
czno-techniczny tylko mało co, albo wcale nie 
bywa uprawianym, nakoniec gdzie, handłowe 
stosunki w pozbyciu zbytecznych. płodów tak 
są pomyślne jak w Meklemburgu, tam wymaga 
potrzeba, aby jedyne źródło zysku dla kraju i 
ludności, to jest rolnictwo,. doznawało wsparcia 
stósownego z duchem czasu, aby od innych kra- 
jów nie został przytłumionym. Kto więc wraz 
ze mną upatrzy w instytutach gospodarstwa i we 
wzorowych gospodarstwach silną pomoc w po- 
dźwignieniu rolnictwa, ten zapewne bedzie i i te- 
go przekonania, Że instytut. tego rodzaju ‘stał 
się potrzebą dla Meklemburga. 


ud b) Luboirolnictwo wMeklemburga w abe: 
cnych czasach na żnacznym zostaje stopniu, 
pfzecież: to tylko do szczególnych 'przypadków 
nie żaś do ogółu odnosić! się "może. Chociaż 
większa: ożęść gospodarzy między dziedzicami 
i dzierżawcami wzorowe prowadzi gospódarstwo,. 


przecież nie można tego powiedzićć o wszystkiek,. 


a może tylko z małym wyjątkiem o chłopach 
i mniejszych gospodarstwach. Uprawa roślin han: 


dlowych, nadanie wyższej; ceny surowym pło- a 


dom. przez techniczne ich przerabianie; dosko- 


` nalsze obchodzenie się ze lnem i innemi rośli- 


nami włóknistemi, poprawianie łąk i tworzenie 
sztucznych, zaprowadzenie nowych i ulepszo- 
nych narzędzi rolniczych i machin, zaprowa- 


dzenie stósownćj rassy bydła, hodowanie drzew, 


owocowych, połączenie leśnictwa z gospodar- 


stwem, jedwabnictwo, pszczolnictwo, zachęcenie 


mniejszych dziedziców towarzystwami i przy- 


kłądami, a klas: sy roboczej nagrodami i t. d. >. 
graniczńych zakładach kształcić się mogli, na 


wszystko, to są przedmioty które'w Meklembur- 


gu. nie zwróciły jeszcze na siebie ogólnej uwa- 
tém 


gi, chociaż życzyćby sobie tego należało ; 
bardziej , że i dochody kraju na, tém zyska- 
łyby, gdyż dotąd wiele wprowadza się płodów, 
SĘ kraj jest w stanie wydawać. j 
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„Ad c) Zarzut. jakoby do utworzenia w mowie 
będącego. instytutu znaczne potrzebneby były 
środki, nie jest byńajmnićj tak ważnym, aby 
w czómkolwiek miiał stanąć na. przeszkodzie. 
Gdyby pódobny instytut był założony w miej- 
scu, którenuby zbywało na najpotrzebniejszych 
zabudowaniach gespodarskich i gdyby tenże iri- 
stytut żałożony był w okolicy; gdzieby jeszcze 
szczególne okoliczności miejscowe stanęły na 
przeszkodzie jego wzrostowi, w takim to razie 
naturalnie znaczne summy byłyby potrzebne. 
Gdyby zaś przeciwnie, prży założeniu szkoły 
rolniezćj i wzórowego gospodarstwa, postąpio- 
no według przykładu arcy- -książąt Austrya- 
ckich i innych magnatów cesarstwa; albo we- 
dług wzóru: królewskiego gospodarstwa: w Wir- 
tembergu; którzy na ten cel takie dobra obrali, 
które już: w. najpotrzebniejsze opatrzone były 
budowle, i "którym iniejscówe: okoliczności nie 
czyniły żadnej: przeszkody w żaprowadzeniu Ko= 
rzystnego gospodarstwa wzorowego; jeżeli tak się 


postąpi, wydatki przy założeniu instytutu; © 


tyle sięzmniejszą; Że z nieźliczonemi korzyśŚcia: 


mi jakie ż tąd dla kraju-wynikają , wcale poró- 
wnanemi być nie mogą: W każdym: razie kapi-. 
tały ma założenie instytutu przeznaczone, wielki 


_przyńosiłyby. procent. Wkraju gdzie pieniądze 


ledwie 4 procent żysku przyńoszą, nawet gdzie 
sąsiedzkie banki tylkó* 3 nawet 2 ł od sta 
zysku zapewniają, któżby się w tym. kraju wa+ 
chal ćżęść swoich Kapiiałów wypożyczyć naza- 
łożenie tak poz i DŁ insty- 
tutu? 


Add) Zarzut jakoby Meklemburgczycy i i w zą- 
Żadnej.nie jest oparty, zasadzie. Wszakże. ma- 
my uniwersytety i gimnazya : za granicą, a prze 
cież nikt twierdzić nie „będzie: że kraj ich nie 
potrzebuje; a lubo jest prawdą, że synowie wielu 


„dziedziców i dzierżawców są w stanie: zwiedza- 


nia instytutów żagranicznych ,' to' przecież pa- 
miiętać należy: że w kraju jest wielu nie'zamo- 
Żnych gospodarzy wiejskich (i leśnych;: których 
synowie niei mają sposobności nabycia dosta- 
tecznego. ukształcenia w swojćm.powółaniu. Do 
nich“ przyłączyć jeszcze «można klasse wiej- 


„skich gospodarzy, którzy zazwyczaj tak czynią 


jak ich dziadowie i ojcowie /postępowali;- nie 
troszcząc się bynajmniej: o potrzeby «zwykłe. 
Przytóm /młodzieniec 'poświęcający się gospo= 
darstwu''w tym celu;' aby wssłużbie nu: dzie»: 


-dziea lab dzierżawcy jako urzędnik znalazł utrzy- 


manie ; o rzadko! tyle mićwa majątku; aby: mógł: 
uczęszczać doi jednego z inistytutów. /zagrani-: 
cznych; achociażby i dotego'miał środki, pytanie 
czyliby ukształcenie 'wtamtych instytutach na- 
byte; zgodneby: było *z potrzebami młodzieńca 
Meklemburgśkiego: Inaczćj.ma się rzecz'ze syna- 
mi dziedziców i zamożnych:dzierźawców. OCizwie:i 
dzają nietylko uniwersytety i zagraniczne ines 
stytuta gospodarstwa. ale „mają częstokroć -je-- 
szcze isposobność podróżowania; eelem zastóso”; 
wania aa mitingi; ige naoczne; proby 3 


konanie śiętporówńanie: Skor A = 


instytutu sopore w ssie SZCZE= 


gólnićj dla mniejszych «właścicieli,dóbr konie- i 


cznie: jest potrzebne, przeto zarzut wskazujący 
zagraniczne: instytuta «zupełnie ustaje., Chłop: 
nietylko pozbawiony jest środków korzystania 


z obcych zakładów, alenawetw tych,ostatnich nie : 


nauczy siętego, co jako, Meklemburgski chłop.» 


wiedzićć -powinien;-potrzebuje on szkoły pra- | 
ktycznej, zastósowanej całkiem do jego stosune, i 


ków, ` 
Ale nawet i "dla Zamożnych akłodych gospo- 
darzy, mianowicie dla tych którzy później do 
zagranicznego insty tutu udawać się zamyślają, 


byłoby bardzo korzysinóm aby i krajowy in= 


stytut ô dwiedzali, iioii tu szezęgólnićj Obe: 
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znawać się moggi z pbyrzeliaini kmapedarstnja 
krajówego:: s 0o olaa I 
"Nimi dalej rozwinę zapytanie, jakim spósóbem 
najwłaściwiej instytut. gospodarstwa i leśnictwa 
w Meklemburgu ma być urządzony, póeżytuję 
za rzecz potrzebną nadmieńić: Jakit ma Hye Wa 
ściiy: cel tego instytutu. 0333 
zi Młodzi gospodarze, którzy albo już nkon: 
czyli kurs w zagranicznych instytutach albo do 
takowych dopićro uczęszczać zamyślają, powin: 
ni tam mićć praktyczną sposobność obeznania 
się dokładnie z rozmaitómi przedmiotami g0- 
spodarskiemi, zastósowanemi dó Meklemburgu. 
2. Niezamożni młodzi gospodarze, którzy pó- 
źnićj mają być przeżnaczeni 'do:pelnienia: slu- 
zby. rządców, oekonomówelubpisarzów, mają, 
w, instytucie tak byćusposobieni, v ażeby: z -ro-, 


"zmaitemi technieznemirzemiosłami,rolnictwem,: 


chowem bydła:it.d. o tyle: byli obeznani, aby, 
godnie. potrafili bdgiowiiwióć przy dake swemu; 
powołaniu. 351: "Og Wo Sin siq 
Sgi pare wiejskich gapda ma być c oj: 

ina g przedmiótami stanowi ich wła: 
ściwemi, a ztąd tak 'dła'nich jako i dla krat 
ju?korzyści wyniknąć mogły: Dotej klassy po- 
liczyć: jeszcze móżna tych! młodych ludzi, *któ-' 
rzyspóźmiej pełnić mają słażbę” owcżarzy, pa-' 
chciarzy krów parobków i't. pr 
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4. Instytut ten kształcić powinien "niższych 
sług leśnych, aż do stopnia Teśniczego. Do nich” 
przyłączyć jeszcze można kilku uczniów, uczę- 
szczających do instytutu celem nauczenia się cho- 
dowania drzew, ogrodnictwa i t. d. Uczniów 
tych dwóch ostatnich klass można także prakty- e 


* cznie óbeznawać z jedwabnictwem, pszczolnić- 


twem it.d. gdyż przeź nich takowe najprędzej | 
w kraju upowsżechnionemi być. mogą. ? 
z Ró w nast. Nrze). 
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